zestrzelono 91 samolotów (errorys(ycznych 


Kiamieckie zdobycze terenowe pod Jassami.—Posuwanie się naprzód eddziałów 
niemieckich pod Deiatynem i Stanisiawowem 


Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 14. IV. 1944. 

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje: 

Na Krymie na obszarze Teo- 
dozji i Symferopola niemieckie 
t rumuńskie wojska stawiają za- 
cięty opór bolszewikom naciera- 
jącym szybkimi oddziałami 


Sił 


i czołgami. Okręty ubezpiecza- 
jące marynarki wojennej ze- 
strzeliły nad Teodozją 3 bom- 
bowce sowieckie. 

Nad dolnym Dniestrem prze- 
ciwnik wielkimi siłami nacierał 
nu nowe niemieckie stanowiska 
i próbował w kilku miejscach 
sforsować rzekę. Sowieckie gru- 


Bolszewickie okrucieństwa. 


liokorywa-ne nau Polakami 
a Ukraińcami 


LWÓW. (DNB). Bolszewicy 
wkroczyli w kilku miejscach 
okręgu Galicji na tereny za- 
mieszkałe również przez Pola- 
gów. Ostatnie kontrakcje nie- 
mieckie, podczas których odrzu- 
cono bolszewików z powrotem, 
dały możność zebrania ciekawe- 
go materiału co do ich zachowa- 
nia się wobec polskiej i ukraiń- 
skiej ludności. W związku ztym 
prasa polska Generalnej Guber- 
nii pisze z terenu przyfronto- 
wego: 

Na szczególną nienawiść bol- 
szewików, a zwłaszcza na niena- 
wiść tuż za wojskami frontowy- 
mi idących oddziałów NKWD 
wystawieni są duc:owni. Ze 
wszystkich części wschodnio= 
galicyjskiego pasa granicznego 
nadchodzą wiadomości o wypad- 
kach, kiedy bolszewicy w bestial- 
ski sposób obchodzili się z ich 
życiem i mieniem. W pewnej pa- 
rafii w pobliżu Tarnopola za- 
trzelili bolszewicy podstępnie 
miejscowego księdza. Kiedy po 
kilku dniach miał się odbyć je- 
go pogrzeb, bolszewicy otoczyli 
niespodziewanie cmentarz. Na- 
stępnie kilku bolszewików zbli- 
żyło się do wikarego Chwiałow- 
skiego, który miał odprawić 
egzekwie, znieważyli go w nie 
dający się opisać sposób, rzucili 
go w końcu na ziemię i żywcem 
przecięli piłą. Gdy wikary ko- 
nał wśród straszliwych mąk, 
bo(.żewicy splugawiii grób, w 
którym miał być pochowany 
proboszcz. Świadkami tego wy- 
padku byli wierni całej parafii, 
chcący wziąć udział w pogrzebie. 
Bolszewicy utrzymywali ich w 
szachu przy pomocy naładowa- 
nych karabinów. 

W innej miejscowości napad- 
pięto etwarcie na ulicy na pro- 
boszcza Wiśniewskiego, zbito go 
do nieprzytomności, odcięto ję- 
zyk i skopano butami na śmierć. 
N__epnie urządzili bolszewicy 
powanie na Polaków zamiesz- 
kalych we wsi, zaciągnęli ośmiu 
z nich do kościoła wiejskiego 


i tam zabili ich strzałami z pi- 
stoletu automatycznego. 

Również plebania w Toporo- 
wie narażmaa była na niskie in- 
stynkty bolszewickich bandy- 
tów. Znaleźli oni tam jednak 
tylko wikarego Kuczyńskiego 
i szwagierkę księdza. Obydwoje 
zostali natychmiast  zastrzeleni. 
Zwłoki wikarego ciągnięto po 
błocie ulicznym aż do kościoła 
i przywiązano je tam drutem 
kolczastym do krucyfiksu. 

Podobnie jak w czasie oku- 
pacji Galicji w r. 1939 rozpoczęli 
bolszewicy natychmiast po swym 
wejściu do kraju przeprowadzać 
szerokę zakrojone przymusowe 
deportacje rodzin polskich w 
głąb Związku Sowieckiego. 

Jak stwierdzono dalej, bolsze- 
wicy splądrowali w sposób 
wprost nie do wyobrażenia lud- 
ność zajętych przez nich tere- 
nów w Galicji wschodniej. Bez 
wszelkich względów ściągano lu- 
dziom z ciała buty i ubrania 
i zabierano je. 

Całe zboże, również zapasy 
przygotowane przez ` ludność 
wiejską do zasiewów wiosen- 
nych zostało „zarekwirowane“. 
Wszystkim włeśniakom odebra- 
no wszystkie bydło i spędzono je 
do na'ychmiast  zorganizowa- 
nych kołchozów. A 

We wsi Ħucizka koło Brodów, 
gdy bolszewicy weszli do tej wsi, 
słychać było przez pół godziny 
w całej wsi jęki boleści nie- 
szczęśliwych ofiar bolszewickiej 
żądzy mordu i rozrywające ser- 
ce błagania ich żon i dzieci. 
Drwiąco oświadczył żołnierz so- 
wiecki. że z Polakami bolszewi- 
cy się już policzą. 

W miejscowości 'Turcze miał 
być aresztowany i rozstrzelany 
przez sowieckich: funkcjonariu- 
szy adwokat Bogusz, ponieważ 
podejrzewano go, że sympatvzu- 
je z polskim komitetem emigra- 
cyjnym w Londynie. Udało mu 
się jednak ujść oprawcom, lecz 
widział, jak majatek jego splą- 
drowano i podpalono. 


Jak GreSsuią bciszewicy 


na zajstyci terenach rols: ich 


BERLIN. (DNB).  Cywilni 
uchodźcy z okręgu Ołyki i Łuc- 
ka, którym po wielodniowym 
błądzeniu udało się niespostrze- 
żenie uciec od bolszewików i do- 
trzeć do linii niemieckich, opo- 
wiadają, jak donosi DNB, mię- 
dzy innymi: „Z chwilą wkrocze- 
nia czerwonej armii są na całym 
obszarze znowu na porządku 
dziennym rabunki, przymusowe 
rekrutacje i rozstrzeliwania”, Je- 
den z uchodźeów z Ołyki oświad- 
czył ponadto: „Po wkroczeniu, 
tzerwonogyrardziści dokonywali 
natychmiast grabieży która obej 


mowała przede wszystkim wszel 
kiego rodzaju artykuły żywnoś- 
ciowe, wskutek czego w niektó- 
rych okręgach Ukrainy panuje 
już głód". Opowiadał on dalej, 
że powołano wszystkich męż- 
czyzn w wieku od 16 do 65 lat 
i podzielono ich na trzy grupy. 
Pierwszą grupę wcielono natych 
miast do czerwonej armii, drugą 
grupę, nienadającą się do służby 
z bronią przygotowano do wy- 
syłki na Syberię. Trzecia grupa 
składa się z tych ludzi, którzy 
mają być rozstrzelani. 


py bojowe, które się przeprawiły 
zniszczono kontratakiem, kilka 
nieprzyjacielskich  przyczółków 
mostowych  zaryglowano: Na 
północny zachód od Jass nie- 
mieckie i rumuńskie wojska 
osiągnęły dalsze zdobycze tere- 
nowe, rozbiły siły nieprzyjaciel- 
skie i wzięły jeńców. 

Na obszarze Delatyna i na 
wschód od Stanisławowa nie- 
mieckie i węgierskie wojska, od- 
pierając nieprzyjacielskie ataki 
zosunęły się dalej naprzód. Przy 
tym szczególnie się odznaczył 
228 pułk strzelców pod dowódz- 
twem pułkownika Sieber. Mię- 
dzy środkowym Dniestrem i w 
dalszym ciągu zacięcie bronio- 
nym Tarnopolem liczne ataki 
nieprzyjacielskie spełzły: na ni- 
czym. Po obu stronach Brodów 
odrzucono bolszewików na 
wschód. 

Na południe od Pskowa bol- 
szewicy podjęli na nowo swe 


próby przełamania frontu nowo: aneks 


parto ich wszędzie i po części 
rozbito przy pomocy artylerii w 
stanowiskach wypadowych. 

Z Włoch nie komunikuje się 
o żadnych szczególniejszych wy- 
darzeniach. o 

Północno-amerykańskie bom- 
bowce atakowały w dn. 13-ym 
kwietnia miejscowości na obsza- 
rze Węgier oraz obiekty w po- 
łudniowych Niemczech. Zwłasz- 
cza na obszarze Budapesztu i na 
obszarach miast Augsburga 
i Schweinfurtu powstały szkody 
i straty wśród ludności. W gwał- 
townych walkach powietrznych 
i przez artylerię przeciwlotniczą 
zniszczono 91 samolotów nie- 
przyjacielskich w tym 74 czte- 
romotorowe bombowce. 

Nieliczne brytyjskie samoloty 
zrzuciły ubiegłej nocy bomby 
na obszarze Berlina i w zachod- 
nich Niemczech. 

Szybkie niemieckie samoloty 
bojowe atakowały ponownie 
na obszarze miasta 


wprowadzonymi oddziałami. Od-' w Londynie. 
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Siine zapory ryglowe 


BERLIN. Sytuacja na froncie 
wschodnim zdradza różnorakie 
tendencje. Podczas gdy na 
skrzydle południowym niemiec- 
kiego frontu wschodniego co raz 
silniejsze są przeciwnatarcia od- 
działów niemieckich, rumuńskich 
i węgierskich, na Krymie zazna- 
cza się pewne zaostrzenie dla 
obrońców niemiecko - rumuń- 
skich. W przeciwieństwie do te- 
go zmieniło się jednak już poło- 
żenie od Odessy do Kowla na 
korzyść _ niemiecko-rumuńskich 
i węgierskich działań bojowych. 
Na zachód od Odessy i w rejo- 
nie Kiszynięwa natrafili bolsze- 
wicy na silne zapory ryglowe, 
których nie potrafili przełamać. 
Również na Bukowinie wykazu- 
je zapora ryglowa stabilizację, 
przekraczającą już czystą obro- 
nę i zdradzającą pewne oznaki 
ofenzywne. 


126% osiem miegi 


Punkt ciężkości kontrakcji nie- 
mieckiej spoczywa w tej chwili 
w pierwszej linii w rejonie mię- 
dzy Stanisławowem a Tarnopo- 
lem. Współdziałając z oddziała- 
mi węgierskimi, oddziały nie- 
mieckie rozbiły tutaj w zacię- 
tych walkach stanowiska bolsze 
wickie i tak daleko odrzuciły 
nieprzyjaciela, że nawet sowiec- 
ki komunikat wojskowy  zmu- 
szony był przyznać się do tej po- 
rażki, Nie będzie to zaiste błędny 
wniosek, gdy wspomnianą nie- 
miecko-węgierską akcję uważać 
się będzie dopiero za początek 
dalej zaplanowanego przedsię- 
wzięcia. Jest rzeczą oczywistą, 
że zmiana obrazu walk na tym 


odcinku otwiera dalekosiężne 
strategiczne możliwości, które 
mogą wywrzeć wpływ zarówno 


na sytuację na całym przedpo- 


ULU ALL 
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BERLIN. Na pytanie, co do 
dalszych militarnych zamierzeń 
i planów niemieckiego dowódz- 
twa, pytanie, które właśnie w 
ciągu ostatnich miesięcy często 
w świecie z ożywieniem było dy- 
skutowane, daje odpowiedź ar- 
tykuł wstępny gazety „Völ- 
kischer Beobachter“, podkreśla- 
jący „sztukę czekania“. Od pię- 
ciu mniej więcej kwartałów wal 
czą już Niemcy  defenzywnie, 
iccz nie zapomniano przy tym 
wcale o ostatecznym celu mili- 
tarnym kampanii. Skoro się oka- 
zało, że zniszczenie armii sowiec 
kiej w sposób ofenzywny przy 
zagrożeniu tyłów, przez Brytyj- 
czyków i Amerykanów nie mo- 
gło być tak szybko dokonane, 
walka armii niemieckiej wzięła 
sobie za cel „przez zużywanie 
sił nieprzyjaciela co raz bardziej 
zmniejszać liczbową przewagę 
przeciwnika, aż pewnego dnia 
osiągnięte zostanie wyrównanie 
sił“, To samo odnosi się poza 
tym także do nierównie węższe- 
go terenu na włoskim teatrze 
wojny. 1 

Lecz żadnej jeszcze wojny nie 


wygrano tylko przez samą obro- 
AŻDAŁAŁAŻADADŁDAŻAŁARAAŻAAAŁAAAAŻ AAAA: 


ZIAREN O a ET W, 


jlu Karpat jak również mogą od- 
|działać na północ, zwłaszcza że 
również pod Kowlem przeciw- 
natarcia niemieckie postępują 
naprzód i donoszą stamtąd o dal- 
szych zdobyczach terenowych. 
W każdym razie również i ta 
zapora ryglowa, ochraniająca 
szczególnie Lwów i wschodnią 
Galicję, wykazuje pełną stabili- 
zację jako płaszczyznę niemiec- 
kiego-węgierskiego prowadzenia 
wojny. 

Na froncie północnym konty- 
nuują bolszewicy na wschód od 
Ostrowa swoją wielką ofenzywę, 
którą podsycają przez ciągłe 
sprowadzanie nowych wojsk. 
Rozwinęła się tu niewątpliwie 
wielka bitwa, w której jednako- 
wóż dotychczas oddziały nie- 
mieckie osiagnęły pełny sukces 
w wałkach odnierajacych. 


SOGEBEI A 
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lak diego jeszeze w defenzyi 


„Völkischer Beobachter“ na temat wyboru 
momeatu n-wej olerzywy 
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nę. „Niemcy jak najmniej myślą 
o tym, że mogą wygrać obecną 
wojnę, pozostając wciąż tylko w 
obronie. Zupełnie nie rozumiał- 
by dowództwa niemieckiego ten, 
kto nie uważałby za pewnik, że 
po okresie obrony musi też na- 
dejść czas przeciwuderzenia. Do 
takiego wniosku jesteśmy tym 
bardziej upoważnieni, że nie- 
miecki potencjał wojenny, jaki 
powstał właśnie po rozpoczęciu 
totalnej mobilizacji, wcale jesz- 
cze w pełni nie został rzucony 
na front. Dowództwo niemiec- 
kie gospodaruje swoimi rezer- 
wami wojskowymi i rezerwami 
w sprzęcie wojennym bardzo 
oszczędnie, I to właśnie dlatego, 
ponieważ dokładnie zdaje sobie 
sprawę z tego, że w godzinie 
rozstrzygnięć potrzeba dosta- 
tecznie dużych sił. Jeszcze licz- 
ine dobrze wyszkolone i dobrze 
wyposażone dywizje stoją z bro- 
nią u nogi. Jeszcze w rzeczywis= 
tości militarnej przeciwnik nie 
dowiedział się o wszystkich 
ulepszeniach i wynalazkach, ja- 
kie stworzyli w ciągu ostatniego 
półtora roku niemieccy inżynie- 
rowie i robotnicy. Kiedy dopie- 
ro na polu walki zjawią się re- 
zerwy sił militarnych i technicz- 
nych środków, wówczas dopiero 
oblicze wojny otrzyma swe de- 
cydujące rysy". 

W każdym razie wybór mo- 
mentu do przeprowadzenia tego 
przedsięwzięcia pisze dalej 
„Völkischer Beobachter“ — jest 
bardzo trudny. ©d tego wyboru 
może więcej zależeć, aniżeli od 
rozmiarów samego materialnega 
uzbrojenia. Nic nie jest bardziej 
zrozumiałe, jak  niecierpliwość 
narodu i jego żołnierzy, lecz do 
wództwo musi ustalać swe de- 
cyzje z czysto militarnego punk- 
tu widzenia. Przejście z obrony 
do ataku, przeprowadzone we 
właściwym momencie, kryje w 


sobie najwyższe widoki, i w też 
doktrynie tkwi klucz ogólno 
strategicznej sytuacji tych mie- 
sięcy. 


ny trzymano w iemniej 


Gdczizły amerykeńs ie zestrzei ły własnych spadochron arzy 


LIZBONA. Sensacyjny wypadek ' jest bez znaczenia i że nie ma on 


ujawnil znowu przemilczającą po- 
iitykę rządu  rooseveltowskiego, 
który stara się istotnie ciężkie 
straty woj:: amerykańskich ukry- 


1 


czasu zastanawiać się nad wszyst- 
kim, eo opowiada jakiś Zolnierz, 
powracający z frontu. Skoro do- 
piero te pogardliwe słowa wywo- 


wać przed społeczeństwem Stanów , łały burzę oburzenia, dowództwo 


Zjednoczonych. Amerykański ko- 
respondent wojenny Jack Foisin, 
utóry pisuje do czasopisma dla żoł. 
nierzy „Stars and Stripes“ spra- 
wozdania o sytuacji w Stanach 
Zjednoczonych, wygadał się pod- 
czas spotkania się z dziennikarza- 
mj amerykańskimi z tego, że pod- 
czas kampanii sycylijskiej żołnie- 
rze amerykańscy ostrzelali wsku- 
tek nie cającego się usprawiedli- 
wić niedbalstwa swego dowództwa 
własny samolotowy transport żoł- 
nierzy amerykańskich, którzy wy- 
siani byli na pemoc na Sycylię, 
przy czym zabito setki spadochro- 
niarzy i lotników oraz wielu ich 
raniono. 

Prasa zinerykańska przedruko- 
wała te rewelacyjne wiademości. 
Reoseveltowski minister wojny oś- 
wiadczył jednakowoż, 


amerykańskie, jak pisze obecnie 
czasopismo amerykańskie „Time“, 
było zmuszone wyjawić przed spo- 
łeczeństwem oficjalnie o tym wy- 
padku następujące fakty: 

W nocy na 11 czerwca wyleciało 
z Afryki Północnej 220 samolotów 
amerykańskich ze spadochronia- 
rzami celem zrzucenia ich na Sy- 
cylii. Niedoświadczenie rozpoczy- 
nających pracę pilotów»i fałszywa 
nawigacja spowodowały jednako- 
woż to, że wszyscy ci Żołnierze z 
wyjątkiem jednego tylko batalio- 
nu zrzuceni zostali na fałszywych 
miejscach. (Sprawozdanie amery- 
kańskiego dowództwa wojskowego 
Jak również rewelacja Jacka Foi- 
son przemilczają, co z tymi żołnie- 
rzami się stało). 

Po tym nieudanym  manewrze 


że sprawa | zażądał następnego dnia generał 


Paiton jak najszybciej posiłków. 
Ponownie wyleciało na Sycylię 
130 samolotów z 18 spadochronia- 
rzami w każdej maszynie, by zgo- 
dnie z rozkazem wylądować w 
Gsla. Podczas lądowania rozpo- 
częła jednak zarówno amerykań- 
ska obrona z ziemi jak i wszystkie 
amerykańskie i brytyjskie okręty 
dziki ogień c ierający. Naoczni 
świadkowie c;;swiadają, że pewien 
podniecony kapitan oXrętu był 


przekonany, że chodzi tutaj o sa- | 


mołoty niemieckie. Po rozpoczęciu 
z jego okrętu ognia odpierającego, 
cała obrona amerykańska, nie o- 
trzymawszy żadnego rozkazu, ot- 
worzyła ogień na wyraźnie widocz- 
ne samoloty amerykańskie. Paląc 
się padały samołoty na ziemię lub 
do morza. 

Kilkaset spadochroniarzy i duża 
część rannych wskutek ognia od- 
pierającego próbowała zeskoczyć, 
lecz i w ten sposób nie zdołała się 
uratewać. Według oceny oficerów 
amerykańskich  zestrzelono lub 


z pośród 130 samolotów. Wydany 
labeen oficjalny komunikat wa- 
szyngtoński przyznaje się w każ. 
dym razie tylko do 23 samolotów 
jako „zupełnie straconych* i po- 
daje liczbę 410 zabitych. Jest spra- 
wą oczywistą, że liczby te dalekie 
p od istotnych strat. Poza tym 
pominięto liczbę rannych i zagl- 
| onych: Jak amerykańskie czaso- 
pismo wyraźnie podkreśla, wypa- 
dek powyższy tłumaczyć należy 
„niedopatrzeniem* amerykańskiego 
| dowództwa, które nie zawiadomiło 
dowódców oddziałów wojskowych 
| i dowódcę stacjonujących w Gels 
okrętów o tym, że ten wielki zespół 
amerykańskich samolotów trans- 
portowych był w drodze. 

Ten jedyny zaiste w swoim ro- ` 
dzaju wypadek | nie do wiary 
wprost polityka zaprzeczania } 
przemilczania, przy potnocy której 
starano się ukryć prawdę przeć 
społeczeństwem, rzuca ponownie 
charakterystyczne światło na poè 


ciężko uszkodzono około 50 procenś | lityke informacyjna Roosevelta. 
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nie mogły zapobiedz ciężkim stratom wśród bombowców 


Wa marginesie zestrzelenia 129 samolotów USA 


BERLIN. (DNB). Mimo silne- 
go udziału myśliwców daleko- 
dystansowych niemieckie siły 
obrony przeciwlotniczej zniszczy 
ły duży odsetek atakujących ze- 
społów bombowców. Już nad 
morzem zespoły niemieckich sa- 
molotów myśliwskich i niszczy- 
cielskich zaatakowały nieprzyja- 
cielskie formacje i zadały im 


pierwsze. straty. Podczas gdy po- 
jedyńcze eskadry niemieckich 
myśliwców nawiązały ciężką 
walkę z nieprzyjacielską ochro- 
ną myśliwską, groseniemieckich 
sił myśliwców podjął walkę 
z bombowcami. 

Już nad północno-zachodnim 
obszarem Niemiec cały szereg 
czteromotorowych bombowców 


— 


Program Stanów Zjednoczonych 
Lo trzeciej wojny Świaiowej 
Pedpalacze wojenni w Waszyngtonie przy pracy 


GENEWA. 
mierze amerykańscy z dala od 
Bjczyzny walczą i krwawią w 
imię żydowsko-imperialistycznej 
wojny Roosevelta, podżegacze 
w Waszyngtonie zajmują się już 
erganizacją programu do trze- 
ciej wojny światowej, nie mó- 
wiąc o tym, przeciwko komu ma 
gwrócić się najbliższa wojna. 
„Przy zamkniętych drzwiach 
obraduje rząd amerykański nad 
gigantycznym programem, któ- 
tego przeprowadzenie pozbawi 
„Stany Zjednoczone wszelkiej 
troski na pierwsze trzy lata 
trzeciej wojny światowej“ — pi- 
sze „Associated Press“ dodając, 
te wspomniany program przewi- 
duje zakup potężnych zapasów 
surowcowych ogólnej wartości 
pięciu miliardów dolarów. Po- 
dobno toczyły się bardzo oży- 
wione dyskusje na tajnych po- 
siedzeniach, w których brali 
udział przedstawiciele armii 
| marynarki, ministerstwa spraw 
"zagranicznych, wydziału dzier- 
ikaw i pożyczek, produkcji wo- 
jennej i wydziału górnictwa. 

Według informacji ludzi, któ- 
rzy rzekomo sami brali udział 
w obradach, zapasy surowców 
mają tak długo pozostać niena- 


Podczas gdy żoł- ;ruszone, 


dopóki kongres nie 
stwierdzi zaistnienia nowego 
„narodowego dobrobytu" i przez 
to nie zwolni owych surowców. 
Wspomniane surowce uważane 
są obecnie jako „pierwsza linia 
obronna“ Stanów  Zjednoczo- 
nych. Żywi się nadzieję, iż świa- 
domość istnienia tak ogromnych 
zapasów w Stanach Zjednoczo- 
nych powstrzymają na zawsze 
każde inne państwo przed ryzy- 
kiem nowej wojny. 

Specjalny problem zdaniem 
gazety amerykańskiej stanowi 
pytanie, jak ustosunkuje się 
Anglia do owego programu. 
Przypomina się o tym, że już po 
poprzedniej wojnie Anglicy do- 
magali się wspólnej kontroli nad 
nadmiarem materiałów teraz zaś 
w Waszyngtonie reprezentowa- 
1y jest pogląd, że stosowanie 
ustawy o dzierżawach i pożycz- 
kach należy tak zorganizować, 
by Stany Zjednoczone mogły się 
domagać całkowitej kontroli nad 
cenami, produkcją ł zbytem 
wszystkich minerałów na „zjed- 
noczonych obszarach" Anglii 
i Stanów Zjednoczonych. W 
każdym razie oficjalnie tematu 
tego Brytyjczykom jeszcze nie 
przedstawiono. 


Zdrajca zamierza zniknąć z widowni 
Victor Emanuel mianuje swego syna 


„namiestnikiem Włoch" 


MEDIOLAN. (DNB). Victor 
Emanuel zawiadomił przez radio, 
he zamianował swego syna Um- 
berto „namiestnikiem Włoch”. 
Nominacja jednakowóż ma na- 
brać mocy prawnej dopiero 
u chwilą, „skoro alianci wejdą 
do Rzymu”. Emanuel twierdzi, 
ke „z własnej woli“ wycofuje się 
s polityki i w ten sposób urze- 
ezywistnia to, co zaproponował 
władzom alianckim i własnemu 
rządowi. 

Skoro Victor Emanuel wyko- 
mał dane mu zlecenie, stał się 
zbytecznym. Jego nowi przyja- 
iele dawali mu to oddawna wy- 
paźnie do zrozumienia. Jego 
oświadczenie przez radio jest 
tak samo zakłamane, jak zakła- 
maną była cała jego polityka. 
Dlatego też niechaj się on nie 
bpodziewa, by jakikolwiek Włoch 
lub trzeźwy obserwator, który 
przyglądał się rozwojowi wy- 
padków we Włoszech południo- 
wych, uwierzył w jego oświad- 
szenie. O własnej woli nie ma 
peł mowy od chwili, kiedy Ema- 
nur! politykę swoją bezwzględ- 


nie złożył u stóp nieprzyjaciół 
Włoch i poniżył się do roli od- 
biersjącego rozkazy od swolia 
mocodawców. 

Jeśli Emanuel sądzi, że stwo- 
rzył sobie zabezpieczenie tyłu 
wobec swego narodu słowami 
obłudnego oświadczenia, że za- 


rządzenie jego wejdzie w życie osiągnęła 
„skoro wojska |punkt natężenia, a to zwłaszcza 
alianckie wejdą do Rzymu“, to 'z uwagi na sukcesy niemieckiej 
|obrony. Gwałtowne wzmocnie- 


dopiero wtedy, 


przecież zdaje sobie sorawę z te- 
go, że jego mocodawcy nie do- 
trzymują żadnego terminu. Do- 
tychczas zawsze usuwali oni 
zdrajcę w momencie, który im 
się wydał odpowiedni. Lecz te- 
go jednego winien być pewny 
ten smutny przedstawicie! do- 
mu sabaudzkiego, że zginie on 
od swej zdrady tak samo jak 
wszystkie kreatury jego pokro- 
ju. Tymczasem naród włoski po- 
nosić będzie skutki zdrady. 
Czym Umberto jeszcze będzie 
mógł sią do tego przyczynić, to 
napewno uczyni, o ile w Mosk- 
wie, Londynie lub w Waszyngto- 
nie w ogóle liczy się na jego 
usługi. 


Pedrecznik dla zdrajców 
Badoglio pisza książkę 


MADRYT. (DNB). Badoglio 
hapisał książkę, — komunikuje 
przybyły z Neapolu do Madrytu 
angielski dyplomata. Wielkie 
amerykańskie wydawnictwo, — 
stwierdza się dalej, ubiega się 
© rękopia. Początkowo „siążka 
ła nosiła tytuł „Moja droga do 
„Rzymu”. Wskutek niepowodze- 
mia lądowania pod Nettuno, Ba- 


doglio poczuł się zmuszonym do 
przeróbki 1 zmienił tytuł na 


„Moja droga do aliantów“. Wy- 


dawnictwo nie chce czekać z dru 
kiem dotąd, aż Badoglio dojdzie 
do Rzymu. Wydawnictwo sąc-i, 
że nie można wiedzieć, jak dłu- 
go to jeszcze potrwa; można 
wszakże na tej kaiążce zrobić 
dobry interes. 


ba PEB R a 


padł ofiarą gwałtownych ata- jmogły stwierdzić czynniki nie- 
ków niemieckich myśliwców |mieckie. 
i samolotów  niszczycielskich. | Od tygodni w obozie nieprzy- 
Również podczas dalszego lotu |jacielskim kursowało zdanie, że 
na wschód nieprzyjacielski ze- |niemieckie siły obrony powietrz- 
spół samolotów narażony był na |nej nie mogą już sprostać cięż- 
ataki innych niemieckich sił my- |kim wymogom, stawianym przez 
śliwskich, przelatujący zaś nad |ofenzywę amerykańskiego lot- 
Morzem Bałtyckim zespół samo- |nictwa. Ciągle opowiadało się 
lotów natrafił również na inten- przez prasę i radio, że niemiec- 
sywną niemiecką obronę. kie eskadry zostały prawie znisz- 
Wskutek tych ciągłych i cięż- |czone i nie przedstawiają już 
kich ataków wiele nieprzyjaciel- |dla amerykańskich lotników 
skich bombowców zmuszonych |poważnego niebezpieczeństwa. 
było przymusowo rzucić bomby, |Szczególnie amerykańskie do- 
tak że w ataku wtorkowym nie | wództwo lotnicze żonglowało 
można rozpoznać właściwego |Przy tym fantastycznymi cyfra” 
punktu ciężkości bombardowa- mi o rzekomych stratach nie- 
nia lotnictwa USA. Walka po- mieckich sił myśliwskich. Nowe 
wietrzna doszła do swego punk- Wielkie sukcesy niemieckiej 
tu kulminacyjnego, kiedy po |9bTony lotniczej stanowią naj- 
swym połączeniu lecący później lepszy kontrargument do absur- 
zwarcie nieprzyjacielski zespół | Ju tego twierdzenia. 
skierował sią na północno-za- Dla zilustrowania stosunku 
chodnie obszary Rzeszy. Szcze- |Zestrzelonych w Wiełką Sobotę, 
gólnie w rejonie Rostocka 1 nad |14 pierwszy dzień Wielkanocy 
wyspą Fehmarn rozwinęły się oraz we wtorek  czteromotoro- 
ponownie ciężkie walki powietrz | Wych bombowców i nieprzyja- 
ne, które kosztowały Ameryka- cielskich myśliwców  zestawmy 
nów znowu wiele czteromotoro- | Cyfry: 8 kwietnia — 65 cztero- 
wych bombowców. Nawet nie | motorowych bombowców, 22 
potrafiła zapobiec tej stracie myśliwce: 9 kwietnia — 62 cztr. 
rzucona do odciążenia nowa mot. bombowce wobec 9 myśliw- 
ochrona myśliwska. ; ców, 11 kwietnia — 105 cztr. 
Jeżeli zbilansujemy straty lot- mot. bombowce wobec 24 my- 
nictwa amerykańskiego podczas śliwców, razem więc 232 cztero- 


wielkanocnej ofenzywy lotni- motorowe bombowce wobec 55 
czej, to otrzymamy cyfrę strat my oa 
nieprzyjacielskich samolotów, | Obok wciąż wzrastającej na 


sile niemieckiej broni samolotów 
myśliwskich, na której spoczy- 
wał punkt ciężkości obrony 
przed nieprzyjacielskimi ataka- 
mi lotniczymi, również i nie- 
miecka artyleria przeciwlotnicza, 
która miała swój duży udział w 
liczbie zestrzelonych nieprzyja- 
cielskich samolotów, osiągnęła 
znaczne sukcesy w ostatnim cza- 
sie dzięki zastosowaniu nowych 
metod obrony. 


wynoszącą conajmniej 287 ma- 
szyn, a z nich 232 czteromotoTro- 
wych, bombowców. Ta wysoka 
liczba zestrzelonych bombowców 
— „których we wtorek było co- 
najmniej 105 — dowodzi, że na- 
wet najsilniejsza nieprzyjaciel- 
ska ochrona myśliwska nie po- 
tra” zapobiedz atakom niemiec- 
kich myśliwców. Również do 
2300 ludzi stracónych z latające- 
go personelu doliczyć nałeży 
straty nad morzem, których nie 


Znaczny wzrost zestrzeleń 
anziozmerykańskich samolotów 


BERLIN. (DNB). Jak wyk | 2) Iż ta wysoka liczba zestrze- 
ustalono, ilość zestrzelonych an- lleń obejmuje w 80 procentach 
gielskich i amerykańskich bom- czteromotorowe angielsko-ame- 
bowców terrorystycznych w mie rykańskia bombowce terrorys- 
siącu "marcu wzrosła ponad tyczne, a tylko w 20 procentach 
100 proc. w stosunku do rezul- nieprzyjacielskie myśliwce, z cze 
tatu zestrzeleń w miesiącu czerw |50 wniosek, że Anglicy i Ame- 
cu 1943 r. Wojna powietrzna w |rykanie tylko w czasie własnych 
ciągu pierwszych stu dni 1944 r. |tegorocznych operacyj lotniczych 
bezwątpienia nowy |stracilł conajmniej 22.600 ludzi 
z pośród personelu latającego. 
Są to liczby 1 stwierdzenia mó- 
wiące same za siebie, zwłaszcza 
mie niemieckiej dziennej i noc- jeżeli się ma na uwadze, że nie 
nej broni myśliwskiej, łącznie obejmują one tak zwanych ci- 
z prowadzoną od wielu miesięcy  chych strat przeciwnika, których 
seryjną produkcją nowych ty- |liczba jak wiadomo częstokroć 
pów niemieckich samolotów, któ „przewyższa ustaloną liczbę ze- 
re przeznaczone są do ataku jstrzeleń. Ze stanowiska militar- 
i dysponują niezwykle dalekim jnego należałoby nadmienić, że 
promieniem działania, wpłynęły |W miarę osłabiania się angiel-- 
na zmianę oblicza europejskiej |sko-amerykańskich możliwości 
sytuacji powietrznej. Niemieckie | W powietrzu, zaczęło następo- 
dzienne i nocne myśliwce ope- |W2ć krok w krok zaostrzenie 
rują już od dłuższego czasu | WOJNY lotniczej przez Niemców. 
z tym skutkiem, że dziś każdy | Niemieckie ataki lotnicze na 
nieprzyjacielski atak lotnitzy na |Waźne z punktu widzenia woj- 
Europę, a wszczególności na te- jskowego cele w Londynie, w 


rytorium Rzeszy jest dla strony Hull i w Bristolu mogą być uwa- 
przeciwnej interesem przynoszą- me tylko jako wstęp do tej 
cym straty. Ogółem stracili į? =a Me A AN 
ap maszyn, a wobec tego łącz- powietrznej między niemieckimi 
Sa straty w czasie pierwszych Ag dalekodystansowymi i 
£ . angielskimi samolotami obserwa- 
stu dni tegorocznej wojny po- Giro Wotychozamiwych, 
wietrznej wynosi 3315 naliczo- TRENA ade Painia u ; 
nych maszyn. W związku z tym lary Ea e ”oasaioń RAE: 
jest rzeczą godną uwagi: | torskie Spe wj z i 
1) iż liczby te obejmują IPO tka Bro 
tylko zestrzelenia, dokona- | A. OOBE 
ne przez niemiecką czyn- EERNO. (DNB). Urzędowo do- 
ną i bierną obronę, zestrze- | noszą z Berna, że w nocy na Środę 
lenia ustalone ze strony niemiec ; ponownie naruszyły nieprzyjaciel. 
kiej na podstawie skrupulatnej skie samoloty sswajcarski obszar 
i sumiennej procedury kontroli. | powietrzny. 1 
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Wojna w Indiach 


to mie drobnostka 


Głos angielski o sukcesach japońskich . 


SZTOKHOLM. Dowództwo | prasy angielskiej otrzymuje się 
brytyjskie najpierw robiło | wrażenie, że oddziały aliantów 
wszystko co mogło, aby posu- | mimo liczebnej przewagi nie mo- 
wanie się naprzód Japończyków |gą stawić posuwaniu się Japoń= 
w hinduskiej prowincji Assam |czyków dostatecznego oporu. 
przedstawić jako nieposiadający | Gazeta „Daily Express" wyraża 
zneczenia manewr odciążający.|ostre słowa przeciw strategii 
W dniach jednak ostatnich ten |lorda Mountbatten'a. Również 
ton uległ znacznej zmianie. Dziś į z rozwoju walk w Burmie istnie- 
już nie robi się dłużej tajemnicy |je wielkie niezadowolenie, gdyż 
w New Delhi, że jest to zupeł- |tylko kilka tygodni zostało do 
nie niespodziewana wielka akcja | zakończenia możliwych do pro- 
ze strony Japonii. Cele Japonii |wadzenia walk warunków w 
nie są jednak dokładnie znane. |tych okolicach. Mountbatten 
Z całą pewnością jednak mogą | rozczarował więc wyraźnie opi- 
mieć one na widoku izolowanie |nię publiczną. Japońska ofenzy- 
oddziałów _ północnoamerykań- | wa pociąga za sobą naruszenie 
skich i chińskich, walczących Istabilizacji politycznego położe: 
pod dowództwem generała Still- |nia w Indiach. Do tego dochodzi 
wella oraz odcięcie linii dowozu |problem rządu hinduskiego, któ- 
posiłków przez Imphal i Kohima, |ry to problem ma bardzo wielki 
która to droga obsługuje cały |wpływ na ruchy powstańcze w 
front burmański i jest ważną |Indiach. Gazeta „Daily Mail" 
dla Angloamerykanów, a wresz- |mówi o antagonizmie między 
cie £ dla Czungkingu. I cel ten, |Mountbatten'em a Stillwell'em. 
jak mszą przyznać teraźniejsze ¿Inni brytyjscy obserwatorzy, 
komunikaty, Japończycy już którzy jeszcze niedawno obalali 
praktycznie osiągnęli. Japonia |amerykańskie zarzuty, że od- 
utrzymała w swym ręku drogę |działy brytyjskie ustępują pod 
z Imphalu do Kohimy. Znaczne względem materialnym  Japoń- 
siły wojenne japońskie znajdu- jczykom, musieli to dziś przy- 
ją się w trakcie posuwania się |znać. Poza tym odwrót w In- 
na Kohimę. diach podważa dotychczasowe 

Raporty 'korespondentów  z|jsukcesy Mac Arthura. 

New Delhi są utrzymane teraz TOKIO. (©NB). Jak donosi Do- 
w bardzo niewesołym tonie | mei, straże . przednie hindusko- 
ioświadczają, że Japończycy te- | japońskich oddziałów, które ze 
raz już przeszło od tygodnia | środkowej części indo-burmańskiej 
utrzymują w swym posiadaniu |granicy zdążają do Imphal, poko- 
drogę pomiędzy Imphalem a Ko- |nały rankiem 9 kwietnia wysu- 
himą o długości 100 kilometrów. |nięty naprzód punkt oporu Ti- 
przecinając przez to przewozy |schen. Zajęły one dalej górę Mo- 
posiłków dla oddziałów generała | roh, znajdującą się o 10 km. na 
Stillwella i że trzeba się liczyć | 
z poważną groźbą ich izolacji. 

Zapasy prowiantów dla tych 

wojsk są stosunkowo niewielkie. 

Toczą się też gwałtowne walki 

na północ od Imphalu, gdzie Ja- 

pończycy urządził silną zaporę 

wpoprzek drogi £ Tamu do Ta- 

bel, izolując przy tym również 

i tutaj siły zbrojne angloamery- 

kańskie w dolinie Kobaw. 

W Stanach Zjednoczonych da- 

je się zauważyć zwiększenie 

krytyki w stosunku do dowódz- 

twa angielskiego, któremu czy- 

nione są zarzuty nie zorientowa- 

nia się w porą w tak szeroko 

nomyślanej akcji japońskiej, Ja- 

ka byłaby niemożliwą bez od- 

>owiednich wszechstronnych 

przygotowań. ' 

MADRYT. (DNB). Londyński || 
korespondent gazety „Arriba“ 
doniósł swemu pismu, że ofen- 
zywa japońska na zachód od 
indyjskiej granicy wywołała w 
opinii angielskiego społeczeńst- 
wa silny niepokój. Z wynurzeń 


Oblicze Budapesztu 
po nacechewaniu Żydów 


Zamilkły straszliwe bajki I plotkarska 
propaganda 

BUDAPESZT. (ONB). Gdy po raz istu na żółtą rzekę. Na budapesm 
pierwszy w Budapeszcie żydzi mu- | teńskich ulicach i w lokalach pub- 
sieli pokazać się publiczności u! licznych panuje prawie cisza. 
żółtymi gwiazdami dawidowymi, | Znikła stąd propaganda plotkar. 
jako znakami rozpozmawczymi, za-| aka 1 szerzenie fałszywych pogło- 
mieścił dziennik „Erst Ujsag“ ob- | sek. Napiętnowani żółtą gwiazdą 
szerny ertyknł o nowym obliczu | dawidową żydzi nie oddają się Już 
Budapesztu, Ludność węgierskiej dzisiaj szerzeniu straszliwych ba- 
stolicy, stwierdza dziennik, po raz| jek 1 propagandy plotkarskiej w 
pierwszy poniekąd spostrzegła, jak | takiej mierze jak ci żydzi, którzy 
bardzo zażydzony był Budapeszt. dosłownie ginęli w milionowej 
Owa całz żydowska masa, dotych- | masie mieszkańców wielkiego mia- 
czas ginąca niespostrzeżenie w ru- sta. Nacechowanie żydów już w 
chu wielkomiejskim, wypłynęła | Pierwszych godzinaca osiągnęło 
obecnie jaskrawo na powierzchnię | według. wszelkich oznak właściwy 
ogólnego obrazu, i ci wszyscy, któ. | cel. . 

rę na podstawie danych statysty- WYTYYYYYYYYYTYYYYYYYYYYYYYYVYVYVU 
cznych znali udział żydów w lud-| OSLO. (DNB) W miejscowości 
ności Budapesztu, są sami niej Lade przy granicy miasta Dront. 
mniej zagkoczeni niezwykłą ileścią | heim wydarzyła się we wtorek 
żółtych gwiazd dawidowych. Należy | wieczorem niezwykła katastrofa. 
jednak zwrócić uwagę, że bogaci | Z powodu osunięcia się ziemi Zo- 
żydzi, którzy szczególnie przykro ; stałą zasypana główna ulica mia- 
odczuli noszenie znaku rozpoznaw- sta na długości 150 metrów, Nie= 
czego, w ogóle na ulicy się nie po-| które małe domy i szopy oraz Ja: 
kazują. dące w tym czasie przez ulicę aute 
W  poszczególnyqh  dzielnicgch | ciężarowe zniknęły pod ruchomy« 
Budapesztu napotyka się po pre-' mi masami miersi 


południowy zachód od Bischenpur. 
Wskutek zdobycia tych ważnych 
pozycyj opanowały japońskie od- 
działy obecnie całą równinę Imp. 
hal. 

TOKIO. (DNB). Koresponden/ 
militarny Domei donosi s“ frontu 
indyjskiego: Na drodze do Imphal 
w rejonie lotniska cztery kilometry 
na północ ed Imphal i pięć kilo- 
metrów na północny zachód od 
niego japońskie oddziały zaatako- 
wały z bliska nieprzyjacielsxie sta- 
nowiska. W międzyczasie udało siq 
Japońskim oddziałom, które prze- 
rwały się do Kaugratonggi 15 km 
na południowy zachód od Imphal, 
dosięgnąć uciekającego nieprzyła: 
ciela w gejonie Seng Mai i zadał 
mu ciężkie straty. 

Pięć kilometrów na południe od 
Seng Mai Japońskie oddziały cięż- 
kiej broni prowadzą silne atak! 
przeciw 4-temu korpusowi armii 
nieprzyjacielskiej, jak  równień 
przeciw 23 dywizji w lesistym te 
renie Khamaroi, 
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GONIEC CODZIENNY 


GPU rozstrzelało polskich pośredników 


Pealskka-sowiechi kkonflikkć pogiebia się 


BERLIN. Polski komitet emi- 
gracyjny w Londynie otrzymał 
wiadomość, że dwuch jego kie- 
rowniczych stronników, którzy 
na byłym polskim terenie pró- 
bowali nawiązać kontakt z bol- 
szewikami, zostali postawieni 
przed sąd GPU i rozstrzelani. 
Polski komitet emigracyjny po- 
wyższą wiadomość zakomuniko- 
wał rządowi brytyjskiemu i Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Powyższej wiadomości nie 
można złożyć na karb niemiec- 
kiej propagandy, ponieważ po- 
chodzi z angielskiego Źródła. 
Rozpowszechniona została przez 
brytyjską agencję Reutera. Z 
krokiem komitetu emigracyjne- 
go powiązać należy bezpośred- 
nio doniesienie  londyń$kiego 
„Observer'a*, w myśl którego 
komitet cofnął wydane swoim 
sitronnikom wskazania w sprawie 
wapółpracy z sowieckimi woj- 
skami. Konflikt między Polaka- 


Moskwie brak cierpliwości 


Sowiecki cenereł Urytykuje angielsko-amaryczńską 


MALMÖ. „W Moskwie nie robi 
sią z tego tajemnicy“ — mówi się 
w pewnej depeszy „International 
News Service“, „że zagadnienie 
inwazji wywołało znaczny niepo- 
kój. Wynika to wyrażnie z nowego 
artykułu, zamieszczonego w 80- 
wieckim czasopismie „Wojna i Ra- 
boczyj Kłas*. Gdy już pułkogmik 
ołtczanow rozpoczął ten temat, 
ponownie podkreśla generał Ga- 
laktionow, że w związku z posta- 
maowieniami w Teheranie spotyka 
się w Moskwie z rozczarowaniem, 
że nie tylko część angielskiej i 
amerykańskiej prasy, lecz również 
1 oficjalne czynniki, jak n. p. an- 
sielski ambasador w Waszyngtonie 
tord Halifax, złożyli oświadczenia, 
będące w jaskrawej sprzeczności 
a przyrzeczeniami zarówno Roose- 
velta jak i Churchilla, danymi Sta- 
finowi. 

Galaktionow stwierdza, że stra- 
begia, jak stąd wynika, zmierza- 


x% 
mi a bolszewikami, jaki istnieje 
od czasów Katynia, pogłębił się 
jeszeze i skutkiem tego, że przed 
stawiciele polskiej partii socja- 
listycznej w Londynie wystoso- 
wali do zastępcy angielskiego 
prezesa ministrów Attlee pismo, 
w którym w bardzo ostrych wy- 
razach odrzucają jakąkolwiek 
bądź współpracę z bolszewikami. 
Polscy socjaliści, ezytamy w 
tym pismie, nigdy nie uznają 
knowanych przez bolszewików 
planów. Strona polska musi też 
stanowczo zaprotestować prze- 
ciw przyznanemu bolszewikom 
wcieleniu krajów bałtyckich oraz 
przeciw pozostawieniu Bałkanów 
sferą wpływów. 

Polscy emigranci w Londynie, 
którzy niezależnie od swej 'sła- 
bości, musieli zapoznać się z go- 
ryczą angielskiej zdrady, w ro- 
ku 1939 mieli oczywiście inne 
wyotzeżenie o przyszłości. Na- 
dzieja pokładana na Anglię, że 


s:ratecię 
jąca do zmęczenia nieprzyjaciela, 
w obecnej chwili jest całkowicie 
błędma. Blokada Niemiec okazała 
się od dawna nieskuteczną. Niem- 
cy posiadają w krajach okupowa- 
nych i zdobytych wielką ilość źró- 
deł pomocniczych, pozwalających 
im na zaopatrzenie się w potrzeb- 
ny materiał Ataki lotnicze, skie- 
rowane przeciw Niemcom, są sku- 
teczne, ale nie wystarczające, aby 
zakończyć szybko wojnę. Ogółem 
uważa bolszewicki generał ostroż- 
ność aliantów za wysoce niebez- 
pieczną ł dowodzi: „operacje we 
Włoszech są najlepszą  Mustracją 
faktu, że metoda wyczerpania nie 
doprowadza do całkowitego znisz- 
czenia nieprzyjaciela. Do tego są 
konieczne: ofenzywna akcja I zde- 
cydowana walka. Operacje we 
Włoszech nie doprowadziły do żad- 


nego rezultatu i przedłużają tylko 
wojnę“. 


w stylu Al Capone 


Wiiuiam Henry Chamberlin w 
mowojorskim czasopiamie „Ameri- 
sean Mercury" porusza niegodne 
śraktowanie umów przez Związek 
Gowiecki, biczując jednocześnie 
miewolnicze kiękanie przed Stali- 
mem niezliczonych polityków i 
dziennikarzy północno-amerykań- 
skich, Analogiczna pogarda do da- 
nego słowa, jak to ujawniło się w 
sprawie polskiej — pisze Cham- 
berlin — widoczna jest I w sto- 
sunku Stalina do Finlandii i 
państw bałtyckich. Kraje te rów- 
mież posiadały swoje pakty o nie- 
agresji, które zawarte zostały z 
Mmicjatywy rządu sowieckiego, © 
które przy pierwszej nadarzającej 
wię sposobności zostały naruszone. 
„Krzy bałtyckie republiki — pisze 
Chamberlin — które zmuszone by- 
ły do zgodzenia się na sowiecką 
militarno-protestacyjną akcję w sty 
lu al Capone, zostały latem w roku 
1940 całkowicie przebudowane na 
modłę sowiecką. Atoli w chwili 
wkroczenia niemieckiej armii Lit- 
wini, Łotysze i Estończycy powsta- 
% uwartą masą przeciw panowa- 
mału sowieckiemu, widzieli bowiem 
jek mordowano lub uprowadzano 
w nieznanym celu niezliczonych 
Budzi, Trzy bałtyckie państwa ke- 
rzystają dotychczas z uzmania dy- 
plomatycznego ze strony Stanów 
Zjednoczonych, jednak przez rząd 
sowiecki oznaczane są jako „teren 
sowiecki". „Jeszcze smutniejszą, 
mi te widowisko, jest jedmak sze- 
Poko rozpowszechniona w Btanach 
£jsćnocmnych tendencja akcepto- 
wania, uaprawiedłiwiania | siawie- 
mia cynicznej i łamiącej umowy 


polityki Stalina", Autor cytuje na- 
stępnie obok londyńskiej „Times“ 
gazety i pisma Stanów Ziedno- 
czonych, dowodząc, że wszystkie 
one dopuściły się najgorszych fał- 
szerstw historii dla usprawiedli- 
wienia postępowania bolszewików. 

6,W. Z). 


będzie ona rzecznikiem spraw niż 20 lat. W lesie katyńskim 
polskich, musiała zgasnąć, €©0 j w Winnicy tysiące rozstrzela- 
najpóźniej, w tym momencie, lnych oficerów polskich padło 
gdy generał Sikorski zginął w |ofiarą tego systemu mordów 
owej zagadkowej katastrofie sa- ii nię rozproszone jeszcze zosta- 
mołotowej w Gibraltarze. Bol- iły mroki spowijające los dal- 
szewicy raz na zawsze zamknęli |szych setek tysięcy Polaków, 
ustą temu, który zadawał nie- |którzy w r. 1939 trafili do nie- 
przyjemne pytania. Anglia zro- | woli bolszewickiej. Polski komi- 
zumiała to wyraźne ostrzeżenie |tet emigracyjny jeszcze raz pro- 
i po przechyleniu się jej polityki |sił ostatnio w Teheranie tamtej- 
na stronę Kremla dołożyła wszel | szego ambasadora sowieckiego 
kich starań, by Polacy stali się|o dekładne informacje © tych 
powolni życzeniom Stalina. Bry-4 ludziach. Przedstawiciel sowiec- 
tyjski premier ministrów Chur-|ki raczył nareszcie dać odpo- 
chill ongi protektor polskich | wiedź w imieniu rządu moskiew- 
emigrantów, oświadczył w, an- | skiego, komunikując szyderczo, 
gielskiej izbie gmin, iż musi |że pobyt Polaków, znajdujących 
przyznać, że sowieckie żądania jaię w Związku Sowieckim, 
w- odniesieniu do polskiego kra-|a szczególnie na Byberii jest 
ju wydają mu się słusznymi. władzom sowieckim znany jak- 
Do swojej starej metody bol- |nfjdekładniej, ale że istnieją 
szewicy zastcsowali i względem | specjalne powody, dla których 
Polaków mard na tle politycz- | Polacy nie mogą być wypuszcze- 
nym, w czym mają dostateczną | ni ze Związku Sowieckiego. Nie- 
praktykę na przestrzeni więcej | wiele ed tego różniła się wów- 
czas odpowiedź w sprawie po- 
bytu polskich oficerów, którzy 
zostali rozstrzelani w Katyniu. 
Syberia jest dość duża, £ armia 
może tam zniknąć bez śladu. 
Bolszewicy nie zapomnieli pol- 
skim emigrantom w Londynie, 
że ci stale swoje polityczne po- 
Tak zatem organ bolszewicki da- | Chodzenie nawiązują do tej gór- 
je wyraz swoim obawom, że mwa- | nej warstwy, którą się otaczał 
zja, która nastąpi, będzie posiadała | Marszałek Piłsudski. Moskwa 
taki sam charakter, jak działania | czuje się obecnie dostatecznie 
we Włoszech, i w tym leży, bolsze. | silną politycznie, by ujawniać 
wickim zdaniem, największe nie- |FWe prawdziwe cele, nie oglą- 
bezpieczeństwo, ponieważ Niemcy , JAjac się na swoich sojuszników. 
mogą prowadzić wałki obronne na | Polscy emigranci uczynili wszyst 
wielu frontach, i w ten sposób xy- | KO możliwe w kierunku upoko- 
skują na czasie. wa się przed Moskwą. Nie 
Wi ,| wzdragali się z bezpiecznego 
AMLA ow zrwensa miejsca w Londynie, posyłać na 


RZE! partyzancki 

i iaf swoic w. Na Moskwie 

ofiary na ŚWIĘCOŃE nie wywołało to żadnego wra- 
Zakłady fryzjerskie Pawła Mu. | żenia. Na polskim przykładzie 

Tala dla biednych dzieci polskich |SPrawdza się wielka nauka 

100 RM. I na pomoc dla M. p.| współczesnych czasów: kto za- 

100 RM. daje się z bolszewizmem, ten 
Zamiast kwiatów na grób Ro-|Slnie. 


dziców 20 RM. dla polskich bied- 
Ś. p. EBWARD KULWIEĆ 


nych dziedi składa Frąckiewicz. 
W dniu 7 b. m. umarł w Sana- 


torium na Antok E, 
Zamiast kwiatów na grób Ś. P.| nik naszego ni olu współpracow 
Franciszka Kuromickiego od pra- RE cja f. p. Edward 
cowników aptek, po odliczeniu Kulwieć, w wieku lat 73, 1 pocho. 
kosztów pogrzebowych, dla pol-j wany został na cmentarzu po- 
składa Rodzina Kuromickich. Zmarły większą część swego ły- 
Dla polskich biednych dzieci ze-| cią poświęcił pracy dziennikar- 
Z od GK: ZA rady skiej, brał również SAGA 
żyskiego w Korkożyszka H = A f 
RM. i od proboszcza korkożyskiego | - © racach Wil. Koła Krajoznaw- 
50 RM. Razem 294.50 RM. Czego. 
W zmarłym redakcja traci war- 
tościowego pracownika i dobrego 


Fabryka tektury 1 papieru w 
Grzegorzewie dla biednych pol- 
skich dzieci 147,50 RM 


Zamiast 50 RM. żądał 5000 RM. je | 
Osiem łat ciężkiego więzienia za lithwiarstwo|-isssassasarssssssisis 
ZE. Sa oeo ne. |alo patioa Gar ma E PODOWDIOWWZA 


szonym kierowcę samochodowego 
Karola-Alberta Veesaar'a z Rewla, 
który zażądał od świadka K. za 
przejazd 60 km. sumę 5.000 EM. 
Przebieg tej sprawy był następu- 
jący: 

Świadek K. chciała w trakcie za- 
rządzeń ewakuacyjnych odwieźć 
na wieś swoją rodzinę £ rzeczy. 
Zwróciła się ona do czekającego 
ze swym Samochodem ciężarowym 
przed urzędem transportowym szo- 
fera Veesaar'a z prośbą, aby od- 
wiózł jej rzeczy do oddalonej o 
60 km. wsi Nova. V. oświadczył, że 
może podjąć sle transportu, i za. 
żądał opłaty w wysokości 50 rubli 
w złocie. Gdy świadek oświadczy- 
ła, że nie posiada złota, zażądał on 
6.060 RM, a.„następnie wskutek 
prośby świadka obniżył cenę do 
5.000 RM. Na następny dzień zgod- 
nie z umową zgłosił się kierowca 
do. świadka i zażądał przed zała- 
dowaniem rzeczy uregulowania 
omaty za przewóz. Świadek opła- 
ck mu następnie 5.000 RM. w obeo- 


jai pieniądze, odebrał mamie po sSG©5GTA 
wylegitymowaniu się policjant i 15 Anastazji. 


zaaresztował go. W czasie przesłu- 
chania wyszło następnie na jaw, 
że benzynę, przy pomocy której 
chciał on odbyć podróż, otrzymal 
on od urzędu transportowego dla 
jazdy, której w rzeczywistości on 
nie wykonał. Do przestępstwa lich- 
wy w stosunku do świadka doszło 
jeszcze bezprawnę użycie benzyny, 
które jest uznane jako zbrodnia 
w dziedzinie gospodarki wojennej. 
Odnośnie lichwiarstwa w stosunku 
do świadka K. rachodzi wypadek 
pozbawionej skrupułów chęci zy- 
sku. Wywołaną przez ewakuację 
niekorzystną sytuację świadka 
chciał on wyzyskać w dużym sto- 
pniu do nieprawnego wzbogacenia 
się, Urzędowa opłata za przejazd 
wynosi od 50 do 60 RM. Oskarżony 
zażądał Jednak sto razy więcej. 
Sąd skazał oskarżonego na osiem 
lat ciężkiego więzłenia i na karę 
pieniężną 10.000 RM. Bamochód 
skonfiskowano, 


Wschód s!iońca 4.37 
Zackód słońca 18.08 


BYIŚ ZACIEMNIAMY ©KNA 
OD GODZ. 19.50 DO GODZ. 5.69 


Kwiecień | 


— EGZAMIN CELEM OTRZY- 
MANIA DODATKU ZA ZNAJO- 
MOŚĆ JĘZYKA NIEMIECKIEGO. 
Następny egzamin dila otrzymania 
dodatku za znajomość języka nie- 
mieckiego odbędzie się 18 kwiet- 
mia 1944 r. o godz. 10 w biurze 
Związku Zawodowego w Wilnie, 
Gódimina str.' 27. 

Zgłoszenia przyjmuje się tamże 
w pokoju 306 codziennie w godzi- 
nach służbowych. 


— ŁAŹNIE. W piątek i sobotę 
14-go 1 15-go kwietnia będzie dia 
mieszkańców miasta Wilna czynna 
tylko Łaźnia Nr. 2 przy ulicy Ste- 
fańskiej Nr. 29. Kasa czynna od 
godziny 9-ej do 181ej. ©) 


Z koncertu St. 


Staraniem Związków Zawodo- 
wych odbył się we wtorek po- 
świąteczny koncert fortepianowy 
prof. Btanisława  Szpinalskiego. 
Występy tego znakomitego artysty 
gremadzą zawsze duże tłumy pub- 
liczności, a recenzentowi dają oka- 
zję do pewnych wypowiedzi í roz- 
ważań s zakresu różnych zagad- 
mień muzycznych. Ostatni recital 
zawierał m. in. w programie wspa- 


Tramskrypcje fortepianowe utwo- 
rów organowych mają na oku 
uwzględnienie tej właśnie okalicz- 


PROF. ST. SZPINALSKI. 


ności, że kompozycja powstała z 


ducha organów, a więc instrumen- 
tu wydobywającego dźwięk za po- 
mocą powietrza. W wykonaniu naj 


większą trudność przedstawia zróż 
niczkowanie barw, które na orga- 
nach otrzymujemy drogą zmiany 
rejestrów, a więc na drodze czysto 
mechanicznej, Fortepian, instru- 
ment klawiszowy — chąc upodob- 
nić efekty zmian rejestrów — musi 
być odpowiednio potraktowany 
tak przez tego, który dokonuje 
transkrypcji jak i przez wykonaw- 
cę. Pianista różniczkowanie barw 
uzyskuje drogą stosowania róż- 
nych uderzeń; rejestracja forte- 
pianu zależy więc od palców gra- 
jącego i w przeciwieństwie do or- 
ganów następuje nie na drodze 
mechaniaznej, ale wyłącznie zależ.. 
ną jest od techniki, słuchu i sma- 
ku grającego. Dlatego transkryp- 
cje fortepianowe organowych fug 
Bacha przedstawiają już w samym 
założeniu duże trudności wyko- 
nawcze. Zachodzi też pytanie, jak 
daleko należy upodobniać fortepian 
dosorganów, bo wszakże fortepian 
posiada swoją odrębność, nadaną 
mu przez wielkich mistrzów forte- 
pianu. Zasady rejestracji nie mo- 
żna zatem stosować mechanicznie 
i grać tak na fortepianie, aby się 


NA SREBRNYM EKRANIE 
Kino „Casino“. „Mo 


Okres rewolucji rosyjskiej, pe- 
łen wypadków burzliwych a zna- 
miennych, dla swego ogromu i nie- 
pospolitości długo był kopalnią 
natchnień tak literatury jak i fil- 
mu. Lawina krwawych wydarzeń i 
1 okropności wojny nieraz posłu- 
żyła za kanwę, na której rozpi- 
nano tragedię poszczególnych jed- 
nostek, porwanych przez chaos 
dziejowy. Film Wegenera — „Mo- 
skwa — Szanghaj“, z cyklu obra- 
zów „prawie historycznych”, jest 
spadkiem po odległej 'w obu zne- 
czeniach przeszłości — primo jako 


dokument epoki, secundo jako, 
wspomnienie czasów świetności 
Poli Negri. 


Aktorka par excellence tragiczna, 
której role graniczyły z cierpie- 
niem aż mistycznym, dzisiaj już 
grą swoją nie zachwyci tak, jak 
bywało przed lat dziesiątkiem. 
Postęp artystyczny i techniczny 
dzisiejsze kinematografii ceni s9- 
bie inne efekty i wrażenia. Wszak- 
że gra Poli Negri da niejedne.nu 
z widzów dreszczyk sensacji, a w 
połączeniu z fabułą przez wielu 
osobiście przeżytą, zdolna głęboko 
utrafić w serce, Dla tychże powo- 
dów należy przypuszczać, że obraz 
ten znajdzie szczególne zaintere- 
sowanie i poklask u publiczności 
„starszej generacji“, czymś perso- 
nalnie związanej z wydarzeniami 
rewolucji rosyjskiej, podczas gdy ' 


niała Preludium i Fugę a-moll 
J. B. Bacha. Utwór ten w orygi- 
nale został napisany na organy. 


Str. 3 


Szpinalskiego 


miało złudzenie, że się gra na ot- 
ganach. Byłby to fałsz artystyczny. 

Szpinalskiemu rozwiązanie tego 
problemu ułatwia doskonała tech- 
nika paloowa, wyrobiona na utwo- 
rach klasycznych. Technika ta po- 
lega nie tylko na szybkim przebie. 
raniu palcami, lecz przede wszyst 
kim na wyrównaniu siły brzmienia 
wszystkich palców. Znakomity pis- 
nista Józef Hofman woził ze sobą 
specjalny ciężarek, który kładł na 
klawisze fortepianu, dla orientacji 
jakiej siły należy użyć do danegc 
instrumentu! Równość uderzenia 
dają te imponujące rezultaty, ja- 
kich jesteśmy świadkami na kon- 
certach wirtuozów. Romantyczna 
muzyka wymaga większego zindy- 
widualizowania poszczególnych pal 
ców, nie daje już zatem tych re- 
zultatów co muzyka klasyczna, 
operująca najwyraźniej zobiek- 
tyzowanym dźwiękiem. Szpi- 
alski w muzyce klasycznej czuje 
się zawsze dobrze. Jego zrówno- 
ważona pozornie nawet obojętna 
indywidualność, odpowiada obiek- 
tywnemu spokojowi dzieł klasycz- 
nych. Scarlatti w jego wykona- 
niu posiada urok fascynujący. 
Wypieszczone utwory Scarlattiego, 
dzięki klarownej technice pianisty. 
uzyskują blask zdumiewający 
Beethovena „Appassionata”, stoją- 
ca na granicy klasycyzmu 1 ro- 
mantyzmu, jest napewno „„chevał 
de bataile“ artysty. 

Na innych założeniach opiera się- 
muzyka romantyków. Indywidual- 
ność palcowa odgrywa tu decydu- 


jącą rolę w uzyskaniu barwy, 


która odgrywa olbrzymią rolę w 
w muzyce Schumanna i Chopina. 
Szpinałski operuje tymi barwami 
z dużym znawstwem i wytrawno- 
ścią. Schumanna grał con amore, 
miękko, pastelowo. Niepotrzebnie 
tylko zostawił cztery duże utwory 
Chopina — fantazję f-moll, bal- 
ladgę As-dur, Scherzo b-moll i 
poloneza As-dur — grając je pod 
rząd, jeden po drugim. Wysiłek 
fizyczny potrzebny do wykonania 
tych ogromnych i trudnych krea- 
cyj. zmęczył widocznie artystę, 
który zniecierpliwiony wyraźnie 
przyśpieszał niektóre tempa, dając 
się unosić swojej potężnej techni- 
ce. Technika, którą włada Szpi- 
nalski, posiada coś uwodzicielskie- 
go w sobie: uwodzi zawsze słucha- 
cza, ale czasami 1 mistrza. Wówa 
czas leci się prosto w przepaść 
Inna rzecz, że ląduje się może 
karkołomnie, ale z uczuciem wdzię 
czności za doznane przeżycia i 
emocje. T 


£ 
skwa — Szarngiaj" 
młodzież potraktuje 
Szanghaj" jedynie 
rodzajowo-sensacyjny. 

Tragiczna wędrówka kobiety 
rozłączonej z dzieckiem i ukocha- 
nym człowiekiem, przedzierającej 
się w straszliwym zamęcie poza 
granicę Rosji, by znaleść szczęście 
i bliskich po szeregu lat w dalekim 
Szanghaju, to pokrótce bogata fa- 
buła obrazu. Przyjaciółmi nieszczę- 
ścia smutnej Olgi Petrówny są Alek 
sander (Keppler) i Sergiej (Gustaw 
Diessel) — role na poziomie całego 
obrazu. 

Troska reżysera o prawdziwość 
folkloru rosyjskiego znaczna, a wy- 
rażająca się w licznych epizodach 
grupowych — jak ciekawe sceny 
na dwgrcu wśród uciekinierów, 
szereg ciekawych typów ludzkich 
obok uroczystych nabożeństw w 
cerkwi podczas świąt Wielkanoc- 
nych. Muzyka Borgmanna uwzglę= 
dniła także walor rosyjskiej pieśni 
rodzajowej, prezentowanej przez 
chóry. GUY. 
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„Moskwę — 
jako obraa 


KOLEJE,  PRZEWOŻĄCE 
WOJSKA NA FRONT. 
POTRZEBUJĄ PODKŁADÓW 
DLATEGO ZWÓZKA DRZEWA 
JEST WAŻNA ZE STA- 
NOWISKA WOJENNEGO. 
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Stanisława z Wojsznisów 
DASZKIEWICZOWA 
zmarła śmiercią tragiczną 
w Bieniakoniach dn. 7. IV. 
1944 r. w wieku lat 31. 

Nabożeństwo żałobne za 
spokój Jej duszy zostanie od- 
prawione dn. 21. IV. w koś- 
ciele parafialnym w Bienia- 
koniach. , 

O czym zawiadamtają po- 
zrążeni w głębokim żalu 
Mąż, Córeczka i Rodzina. 
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